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Wczoraj w kościele PP. Wizytek odbywało 
się całodzienne Nabożeństwo, iako w dzięń Na- 
wiedzenia N. MARJI: Summę celebrował. pons 
tfikalnie JW. JX. Biskup Sufragan i Admini- 
strator Archidyecezji Warszawskiej. Uczniowię 
Gimnazjum wykonali Mszą Perzstejnera, na Gra- 
duale Hymn Rosyniego i Ofertorjum Djabellego. 

Donieść pośpieszamy Zwolennikom eczenia 
wodnego, iż z początkiem przyszłej wiosny Tns 
stytat ma wzór Grefenbergoskiego, otworzonym 
zostanie pod 7”arszawą; albowiem w tych dniach 
maiętność 77. ierzbna między Mokotowem a Kró- 
tikarnią, w najpiękniejszem położeniu æ okolic 
Warszawy, obfilniąca w wyborną wodę źródlaną, 
przez iednego z tutejszych Lekarzy w celu za- 
łożenia takowego Instytuta, zakupioną została. 


Niezwłocznie potrzebne budowle i roboty Ay- - 


<raullczne rozpoczętemi będą. — Grady w tych 
dniach spadły w wielu miejscach kraiu nasze- 
go, w niektórych szkedy są znaczne; atej przy- 
czyny wczoraj i dziś, zwłaszcza -z rapá; Qoku- 
czgły zimna iakby iesicnne, a Wisła od kąpią- 
cych się została uwolnioną. — Księgarnia M. 
Ołacnowa została przeniesipną na Kralowskie 
Przedmieście na przeciw Poczty, w domu Mal- 
cza 
skich książek naukowych rozmaitych, oraz i 
abonować. — Franciszek Bałandowicz Lekarz 
klassy lej i Akuszer, po zdania «examinu Ad- 
ministracyjnego Ze szczególnym dla służby w 
kraiu pożytkiem, otrzymał posadę Lekarza 
- Qbwoda Opatowskiego: — Nakładem Augusta 
Emmanuela Gliksberga W Warszawie i £y eofi- 
la Glikeberga w Wilnie; wyszedł 7 druku zé- 
szyt HI, (T. HL) Encyklopedji powszechnej; 
który zawiera znaczniejsze nóstępuiące artykyły: 
Rarcelona; Bardzińskiz Jan Alar; Barometr; 
| Baron Michat; Barrow „Jak; Bartliński; Bar- 
tłomiej;: Rartłomieia Św: noc; Bartsch herb; 
Basza; Baszkiry; Batory Stefan, Andrzej, Bry- 


pod N° 377; można w niej dostać Rossyj- / 


AWSRI 
Jutro, Ś. Fret Kalasanty. 
Ostatnia Kwadra. 


sztof i Zygmunt, itp. Prenumerata na Tomy 
Iilci i LVty czyli 24 zeszyty przyjmuie się w 
Warsza: w kantorze Gł: przy księgarni Aug: 
E. Gliksberga Nr 497 pod filarami, oraz we 
wszystkich innych księgarniach i kantorach pism 
po cenie. złp. 46 za cxemplarze zrycinami, a 
ałp. 32 bezrycin. Na prowincji po wszystkich 
urzędach i ''acjach poczt: po złp. 54 zwyciną= 
mi, a zł. 40 bez rycin. Jeszcze pozostałe nie- 
wielka liczba exempłarzy kompłetoych KSF 
U. Fncyklopedji powszechnej, których pabyć 
można tylko do dnia. 3igo b. mepo powyźł- 
szych. cenach prenumieracyjnych. Po upły- 
wie tego terminu, cena podwyższoną zostanie. — 
Wczoraj w wielkim Teatrze przywółani, po Wa- 
poiu miłosnym SPanna Marja Turowska, JPP. 
German i Bondasiewiez; apo Weselu w Ojco- 
wię JPani 7urczynowicz 1 JPanna , 7rawza. 
Towarzystwo sceniczne pod zarządem JP. Ra- 
szewskiego, na wezwanie do Radomia, dziś tam- 
Że (zamiast do Sżedlec) wyieżdźa. — Kurs wczo- 
řajszyý : Imp: ross: zł. od 34 gr: 77/2 do 34 gr. 
15. Dukaty hol: zł. 19 gr. 18. Assy: ross: zł. 
od 187 gr. 20 do 188 gr. 15. Listy zast: zł. 94; 
kupon gr. 37/3. Listy zasta: nowe zł, od 93 do 
93 gr. 7%2. i 

Z Petersburga. = W Demidowskin Domu o- 
pieki. pracuiących, za Najwyższym N. PANI ze- 


„zwoleniem, -otworzony został osobny oddział dla 


opatrywania ubogich w Żywność, Żywność ta, 
składaiąca się z ch potraw ciepłych, barszczu 
łab polewki i kaszy, rozdawaną iest codzień 
od godz: }2tej do Zgiej, za biletami, .otrzymy* 
wanemi w zakładzie. Każdy bilet, daiący pra- 
wo korzystanja z niego przez cały miesiąc, ko- 
sztuje l zed sr; załem codzienny ‘obiad, wraz 
z chlebem i kwasem, kosztnie 12 kopieiek. Po- 
mimo tak małej ceny, ledwo wystarczającej na 
kupno wiktuałów, nie licząc w lo wszćlkich in- 
nych rozchodów, nie zaprowadzono bynajmniej 


opairywania ubogich Żywnością w celu, iżby 
sprzedawać im takową za pieniądze, lecz dla 
teg , aby dobroczyńcom nastręczyć sposobność 
dopełniasia uczynku miłosiernego, z istotną ko- 
rzyścią dla prawdziwie biednych swych bliźnich, 
a to przez nabywanie biletów na Żywność i roz- 
dawanie tychże ubogim, pozbawionym środków 
dzicnnego wyżywienia się, zamiast dawania im 
iafimużny pieniężnej, po większej części wyłe- 
branej przez próźpuiących 'darmoiadów i obra- 
canej przez nich. na własną i drugich szkodę. 
Tym sposobem Dom Demidowski*opieki pracu- 
iących, jest pośrednikiem, między dobroczyń: 
cami a ubogiemi, szukaiącemi ich pomocy, dla 
zaspokoienia najpierwszej i ńajnieodzowniejszej 
potrzeby, to iest pożywienia. 

Anglja. — Królowa 21 z. m. udzieliła po- 
Żcgnawcze posłuchanie Posłowi rossyj: Hlrabie- 
mu Potso di Borga, — Margrabia Westminster 
20 z m. dał świetny bał dla Królowej. Mo- 
narchivi ukazała się o 1I w towarzystwie Lor- 
da Melburn i Firabiego Ucbrydź. 
częta tańcem zsynem W. -Xcia Wajmarskiego. 

francja. — Margrabia Dalmacji, syn Mar- 
szałka Sulta, ma otrzymać poselstwo w Zury- 
nie. — Pąłkownik ZFuślkammeł, w tych dniach 
zwiedził wiektóre koszary i uczynił przygoto- 
wania, aby Żołnierze mogli odbić wszelki attak; 
potem zwiedził więzienia w pałacu Luxemburg 
skim dla przekonania się, czy areszlanci są do- 
brze pilnowani, rozgłoszeno albowiem, że pod- 
czas roztrząsania processu więźniów maiowych, 
świeże rozruchy zakłócą spokojność stolicy. — 
Piekarz Briot, u którego znaleziono Marcina 
Berńarda, » początku zaprzeczał iakoby' znał 
gościa, którego przechowywał w swoim domu; 
później atoli przyznał, Że mu wynaiął mieszka- 
nie, na polecenie kopca win z ulicy Ś. Horio- 
rjuszaz kupiec ten został także aresztowany, 
ale tenże utrzymnie, iż wcale nie zna Bernar= 


da, — Wykryto, iż sekcje towarzystwa pór ro-. 


hu, przy wybuchu rokoszu 12 Maja, nie były 
z sobą. w zgodzie. Niektóre Żądały, aby na 
częle odezwy do ludu, byty umieszczone wy- 
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Bal rozpo- , 


razy: -„Szanować własność prywatną.”.- Jedne “ 


chciały, aby rokosz wybuchł o 3ciej rano; dru- 
gie, o Ściej z południa. Niektóre proponowa- 
ły w 5 do-600 osób napaść na pałac 7ułerji i 


` poj mać Króla, — Monitor zbiia pogłoskę, ia- 


koby Policja zmieniła rozkaz wydany handla- 
iącym bronią, aby odjęli kurki od wszelkiej 
broni palnej. — Pismą paryzkie zapewniaią, iż 
wkrótce odbędzie się może w Ziondynie wielki 
kongres Mocarstw europejskich, dla załatwienia 


sprawy egipskiej, — Dla statków greckich zmniej- à- 


szono czas kwarantanny. — W chwili przybycia. 
Pałkownika Delarue (Delariu) do Algieru, znaj- 
dował.się Abdel- Kader w prowincji /ssęrs. Izra- 
elita Ben-Durand w kilka dni udał się do obo- 
zu Arabów, i mniemano, Że iego missja miała cel 
polityczny, iakoż od czasu powrotu Ber- Duran» 
da, ustąły pogłoski e wojnie. „4bdel-Kader 
zbiera wprawdzie wojsko, ale tylko w zamiarze 
powtórnego ruszenia na Maidehę. Emir wydał 
Arabom surowy zakaz rozbiiania, i prowiucja te- 
raz iest wolną od mordów. — Z Goree z osta- 
tecznej stacji przy brzegach Afryki doszła wia” 
domość z dnia 20.kwielnia, iż Dowódzca tame- 
cznej marynarki wyiednał 3000 fr. za szkody 


. wyrządzone: francuzkim statkom kupieckim. — 


Blokada brzegów Buenos Ajres wwa ciągle. — 
Xiążę Monfort (Hierovim Bonaparte) przybył 
do Bruxelli. = Izba deputow: zajmuie się teraz 
roztcząsaniem nowo zawartego traktatu z Mexy- 
kiem; niektórzy Życzą aby Mexyk opłacił ie- 
szcze koszt wyprawy. — Reszyd otizymał de- 
pesze z Stambułu, wzywaiące go do śpiesznego 
powrotu, — Od kilku dni pułki w koszarach 
trzymaią się na pogotowiu. — 24 z. m. aresz- 
towano znowu wiele osób w Paryżu. — Urzę* 
dni 23 z. m. udat się do więzienia Marcina 
Bernarda. Aresxtant powiedział tylko urzędni- 
kowi swoie imie i nazwisko, z resztą nie chciał 
odpowiadać na wszelkie pytania z strony sądu. 
Mniemano, iż Bernard postanowił umrzeć z 
głodu, albowiem nie chciał przyjmować Żadne- 
go pokarmu, teraz iednak namyśli? się inaczej. 
— Na statku parowym krążącym między Pary» 
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żem i Montero, miała 2% z. m. wybuchnąć ex- 


. plozja, która 10 ludzi pozbawiła życia. — Gto- 


szą w Paryżu, iż Turcy wtargnęli do kilku wios 
sek egipskich i uzbroili mieszkańców, nikt nie 


wątpi-o bliskim wybuchu wojny słanowczej. —' 


Klot Bej 20 z. m. spodziewany był w Marsylji, 


© Lekarz-ten prz wiózł z Egiplu oswoiozego lwa 
przy A 5 


w podarunku dla Króla. — Dziennik paryzki 
zbiia wieść, jakoby Francuzi zostali pobici pod 
Buenos Ajres: — Dziennik smyrneński zapes 
aja, 82 pokój na wschodzie zostanie utrzy mas 
ac Wice-Król Egiptu chce udać się do Syrji. 

Hiszpanją: — Do końca: Kwietnia zebrano z 
sprzedaży dóbr rządowych 920,557,630 reałów. 
— Espartero miał zawrzeć z Jenerafein Maro- 


to na prośbę drugiego; 3 miesięczne zawiesze- 


nie broni. — Jenerał Wogueras mianowany Je- - 


— Poseł Belgi- 
Madrytu. 


nerałem=Kapitanem Madrytu. 
cki P. Zelanig przybył znowu do 

Niemcy. — W. X. GESARZEWICZ Następća 
trónu ross: 30 z m. wyiechał z Berlina, przez 
Szczecin do Petersburga. — Rząd Pruski wzno- 
wił swoje stosunki z beleją, z przyczyny z3spo~ 
kaiaiących oświadczeń doszłych od gabiaeta 
Belgickiego. Tenże Monarcha 26 z. m. raczył 
udzielić: pożegnawcze postachanie Posłowł ross: 
Ribeaupierre (Rybopjer), który opuszcza Ber- 
lina Re Bordo lige z. m: przybył z swoim 
orszakiem z Ziemi Siedmiogrodzkiej do Pesztu. 
— Prawie całe miasteczko Neustadt za Kobur- 
giem stało się 24 z m. pastwą płomieni; 200 
domów leży w perzynie. Kościół, ratusz, komo- 
ra i poczta nie mogły być ocalone. 

Serwja: — Xiążę Miłosz udał się z swoim 
młodszym synem Michałem do swoich dóbr na 
Wołoszczyźnie, tam myśli zakończyć Życie. Se- 
nat wyznaczył kommissję, która mu towarzyszy 
do granicy. Xięciem panuiącym ogłoszony cho- 
ry Xiążę Mitan, który podobno tego lata nie 
przeżyje. Na czele senata znajdnie się Brat wy- 
gnanego Xięcia Jefrem Obrerowicz. 3 

Włochy: == 8 2. m. ma odbyt SP Rzymie 
wybór kilku Kardynałów. W. X. Zoskański 
przygotowuie w bieżącym roku świetną zabawę 


— 
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dla Florencji, Sławny pałac Pzźtć z swoiemi 
ogrodami Boboli będzie wspaniale oświetlony, 
10,000 osób zostanie zaproszonych; przed pa- 
łacem zbudują się 2 ogromne sale do tańca 
‘Jla Publiczności. Olbrzymi pałac wieczorem 
będzie otwarty dla każdego. Wielki Xżę wyzna= 
czył na tę zabawę 200,000 lirów. 
Rozmaitości. — Rada municypalna paryzka 
znowu wyznaczyła 30,000 fr. na pomnik Mo- 
ljera, który ma być wzniesiony na rogu ulicy 
Ryszelje. Miasto Paryż ogółem ofiarowało iuż 
73,000 franków. Summa ta wraz z składkami 
prywalnemi pewno dozwolą, aby pomnik beze 
zwłocznie był wzniesiony. — Akademja Bruxel- 
ska wyzmaczyła nagrodę za sposób któryby za- 
pobiegał wybuchom w kopalniach węgli kamiene 
nych, konkurs iest naznaczony do róku 1840, 
teraz rząd Bełgicki wyznaczył dodatkową nagró- 
dę2000 fr. dla wynalazcy. — Kasyno muzyczne 
w Paryżu, zostało ótworzone 21 z. m., wszy- 
stkie salony iako też ogrody były napełnio- 
ne. Sała koncertowa iest zbudowana w stylu 
szlachetnym; bardzo obszerna i ozdobna. Ogród 
po zupełnem skończeniu posłuży do miłych 
przechadzek. Na końcu alei umieszczono ska- 
łę sztuczną, z której można mieć widok malo- 
wniczy na okolice. — 26 z. m. umarła w Meteln 
-w Westfalji kobieta 106-1etnia. — W Kopenha- 
ze istnieje teraz moda nosić bluzy kitaiowe, 
krawcy i fabrykanci sukna ztej przyczyny są 
w rozpaczy. — W Paryżu podoba się teraz no- 
wa opera Skribego z muzyką Pana Montfort pod 
tytałem Poliszyneł. Treść iestpodobna do kome- 
djo-opery Dawne grzechy. — Znowu, skazany na 
śmierć winowajca, otrzymał tę szczególną łaskę 
“od władzy, aby sobie sam rodzaj śmierci Wy- 
brał: „Ach! zawoła, kiedy tak to pozwólcie mi 
ze starości umrzeć,“ — Pewien Jegomość przy- 
szedł do swego przyiaciela i rzekł: „mój ła- 
skawco, bąć tak -dobry i pożycz mi 100 tala- 
rów. Nie, edpowie tamten, tego uczynić nie mo- 
ge, ponieważ zaczynam wątpić o twoiej rzetel- 
ności. „A to dla czego? odpowie pierwszy. Wi- 


„ dzisz, żebyś był rzetelnie chciał ze mną po- 
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śńąpić, byłbyś powiedział: .„mój przyiacielo, bąć © 
tak głupi i pożycz mi 100 tałarów.ś 

$ SZABADA. 
Ten nie mą w sercu litości, 
K to. zimao „patrzy iak dragie i trzóciży. 
__. Nieraz iedyne dla kogos na świecie, 
Pierwsze i trzecie wśród krzyku żałości, 
VA wszystkie takie roznoszą zniszczenie, “ 
Przez iedną chwilę szczęsny los zmieniaią, 
Tych, Których zbrodnia obarcza sumienie, 
Zapewne wieczne w przyszłości czekaią, 
(Zeszła Szarada Warunki.) 


Znaozniejsze wygrane Obligacji cząstkowych w lo- 
sowaniu dnia Lipca 1839 roku., P'o.złp, 25,000, Nra 
80,145, 102,549. Po złp. 14,000, Nra 182, 164,639, 
61,667. Po złp. 7,000, Nra 1771, 70,648, 102,555, 
137,128, 182,953, 190,764, 288,311. Po złp. 4,200, Nra 
80,129, 127,017, 286,72t. Po złp. 2,500, Nra 1782, 
25,409, 45,148, 45,196, 53,142, 80,178, 102,535, 102,538, 
314,387, 115,024, 115,030, 118,674, 113,699, 137,821, 
137,860, 146,06, 153,860, 173,528, 173,596, 179,738, 
82,991, 182,994, 182,999, 221,928, 213,342, 222,306, 


'-1242,404, 259,796, 270,609, 270,692, 270,698, 296471, 


Po złp, 2,100, Nra 45,167, .45,199, 61,712, 65,917, 
10,64%, 815747, 81,749, 84,174, -89,924, 89,972; 
106,774, 114,360, 114,901, 132,116, 132,187, 134,341, 
134,400, 146,672, 164,693, 17,855, 179,741, 179,783, 
182,921,.1916]7, 200,527, 208,584; 230,142, 233,371, 
237,317, 237,354, 242,479, 256,644, 259,734, 270,647, 
296,476; 296,520, 296,515, 296,568. 


PRZYIECHATA do WARSZAWY. 

Górski Józ: Dzie: z Piotrowa; Bilski Kazim: Dzie: z 
Dziankowa; Skrzynecki Romu; Dzie: z Błonia; Szat- 
kowski Ant: Dzie: z Orątek;  Wyłazłowśki Józ: Bzie: z 
Prażek; Miternowski Stani: Urzęd: z Suwałk ; Redel 
Władys: Dzie: z Mężenina. x 

DONIESIENIA, i 

Zamieszkały w Warszawie Roch Deskiewicz Rze- 

źnik, złożył w.biurze JW. Komendanta M, Warsza- 

| wy znaleziony przez niego, w początkach r. b, znak 
dostojeństwa, SPRZĄZKĘ na wstędze Śgo Włodzi- 
mierza; właściciel dla odebrania onej raczy zgłosić 
się do Pfacn. : , 

Ktoby miał do sprzedania iedne lub parę porzą- 
"dnych SIODEŁ, oraz parę CHOMONT"ruskich, niech 
się: zgłosj po informacją do Stróża w Pałacu Poto- 
„kich na Krakowskient Przedmieściu Nr 415, 

( Gabrjel Sochaczewski Kupiec z M. Kowala, 
wystawił w miesiącu Lutym 1889 r. REWERS Mo- 
„szkowi Fux z Ozorkowa, na summę złp.-600. Ostrze- 
ga się, aby pomiepionego Rewersu nikt nie nabywał, 
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“sga. 


nia 
Goba ulicy Nowo-$enatorskiej powziąść można. 
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„gdyż na takowy. żaden. dłag nie zaciągnął i nikt ko- 


rzyści z niego mieć bie może. 

Potrzebnym iest na, Prowincją NAUCZYCIEL, zna- 
łący ięzyk Polski, Ruski i Niemiecki, do początkowo 
uczących! się dzieci; przeto mażący chęć, raczy się 


' zgłosić do Hotelu Saskiego, dziś albo. iutro, <to 1Otej. 


W Sulisławicach pod Kaliszem, znana w 
„krała Owczarnia, i wtym roku ma na 
sprzedaż kilkadziesiąt Tręków po cenach 

< umiarkowanych, stałych; ztejže owczarni 
Wełna była sprzedaną w Warszawie ya tegorocznym 
iarmarku po cenię iaką można było dostać najwyź: 
Odznacza się szczególniej taż wełna cienkością 
i wyrównaniem runa nabitego. 


FRANCISZEK TOMSCHI, 


mieszkający. w Sielcu, w Powiecie Prużańskim, Guber- 
nji Grodzieńskiej, korrespondencyjfty członek: towa- 
rzystwa ekonomicznego w Królestwie Czeskiem, aka- 
demicznie usposobiony i praktycznie obezaany z za- 
rządem Dóbr, Gospodarstwem wiejskiem, łasowem i 
rybnem; chowem Owiec, Weterynarstwem, Badowni- 
diam wiejskiem i Rachunkowością, życzy sobię przy- 
iąć obowiążek RZĄDCY DOBR, DYREKTORA OW- 
CZARŃ, LUSTRATORA INWENTARZY, ałboNA D- 


ŁEŚNEGG. Wiadomość w Biarze Inform: łub'u niego. 


SPCD POPPP APD 
APTEKA w mieście powiatowem: do sprzeda- (/ 
` Bliższą wiadomość w Aptóce W Neumeje- 


AO ORW CAO AN 2. 


Do składu różnych ROSSYJSKĄCH TOWAGÓW 


braci Grydin na Nowym Świecie wprost Kopernika 


Ńr 1245, nadszedł, tansport Bałyku kryms:, Kawjoru 
prasowa: i astrachań;, Maslin odes, Kaparów, Oliw- 
ków francuz:, Baljonu, Malin suszo:, Karuku rybie:, 
itd. "Wśpownionę artykuły, sprzedają się po cenie, 
umiarkowanej. ; 

Dnia I Łipch r, b. około godziny 4tej z południa, 
zgubiono błisko Sgo Krzyża, LIST. zapieczętowany 
pod adressem do We Zarnowskiego; zawierający Złp. 
DZIEWIĘĆSET, sto złotowemi papierami. - Kto od- 
da pod Nr 1258 przy ulicy Nowy Świat, na lwsze 

iątro; odbierze nagrody złp. 100. : 

Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w południe 13. 

TEATR WIELKI: Jutro 37 raz Pokoik Zuzi. 14 
raz Iłycers Y Wieszczka, 4 Jar 

TEATR BROZMAŁTQSCE Bla nagłej słabości JP. 
Szymanowskiego, dziś zamiast ogłoszonych dzieł, dane 
hędą: 37 raz Adwokat. 37 paz Zachód słońca; mig- 
dzy niemi, powtórzona Podnóż po Maropie. 

W Nowej Resutsie dziś Koncert JPP: Dobrzęńskich. 

PANORAMĘ mna Krak; Przed: ieszcze widzieć można 
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